
egzemplarz bezpłatny

Nawet kilkanaście mln zł 
można zapłacić za bezpraw-
ne podwyższanie terenów 
ziemią odpadową – przeko-
nali się o tym w 2014 r. roku 
niektórzy mieszkańcy Wawra.

20 lat istnienia świętowała 
Prywatna Szkoła Podstawo-
wa nr 92 w Międzylesiu. W 
tym czasie przygotowała do 
nauki w gimnazjach, liceach 
i na studiach setki uczniów. 
Jest szkołą wymagającą, ale 
i z sukcesami.

nr 24/165 Rok VIII |16 – 31 grudnia 2014 r.

Po około10 miesiącach od podpisania umowy zakończyła się budowa nowego przedszkola przy 
ul. Kadetów. Będzie do niego od lutego chodziło dwukrotnie więcej dzieci niż dotychczas, co zaspokoi 
potrzeby intensywnie rozwijającego się osiedla Las. Budynek ma zwartą bryłę, jest energooszczędny. 
Na tę niezwykle potrzebną inwestycję dzielnica wydała 5,2 mln zł, uzyskując niski koszt 1 m kw. Wyniósł 
on ok. 2,7 tys. zł. Przyszłe wydatki były po gospodarsku kontrolowane już na etapie projektowania tego 
obiektu. Nowe przedszkole odwiedziły 17 grudnia prezydent Warszawy Hanna Gronkiewicz – Waltz oraz 
wiceprzewodnicząca Rady Warszawy Ewa Masny. Zostały, podobnie jak pozostali goście, oprowadzone 
przez maluchów po tej pachnącej świeżością placówce i – jako że zbliżały się święta Bożego Narodzenia – 
wykonywały z dziećmi ozdoby choinkowe i malowały bombki.

Bardzo ciekawą i udaną 
imprezą, kończącą w Waw-
rze obchody Roku Oskara 
Kolberga, był jarmark ofe-
rujący mieszkańcom wyroby 
rękodzieła ludowego oraz 
wiejskie produkty spożyw-
cze według starych receptur. 
Imprezie towarzyszył 
występ Zespołu Pieśni i 
Tańca PW. »4

»5

»10-11

Dwa razy większe przedszkole w Lesie

Nowy Zarząd Dzielnicy
Łukasz Jeziorski burmistrzem Wawra

Przedszkole w Lesie wzorcową inwestycją
SPIS TREŚCI

Dotkliwe kary  
za odpady  

20-lecie PSP nr 92  
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22 grudnia, podczas drugiej sesji nowej Rady Dzielnicy, 
przeprowadzone zostały wybory burmistrza Wawra 
na lata 2014 – 2018 oraz jego dwóch zastępców. Bur-
mistrzem został Łukasz Jeziorski, jego zastępcami: Leszek 
Baraniewski z PO oraz Zdzisław Gójski z Wawerskiej 
Inicjatywy Samorządowej.
Zarówno Łukasz Jeziorski, jak i zaproponowani przez nie-

go kandydaci na zastępców, odpowiedział na wiele pytań, zadawanych głównie 
przez członków klubu radnych PiS.
Łukasz Jeziorski ma 36 lat, mieszka w Radości. Ukończył studia w zakresie admi-
nistracji samorządowej, w tym także podyplomowe. Pierwszą pracę zawodową 
rozpoczął w wydziale prawnym UD Wawer 14 lat temu jako młodszy referent. Sys-
tematycznie nabierał doświadczenia i awansował. W kadencji 2006 – 2010 był 

już naczelnikiem wydziału organizacyjnego. W trakcie minionej kadencji zastąpił 
na stanowisku zastępcy burmistrza Przemysława Zaboklickiego. Podlegały mu wy-
działy architektury i budownictwa, promocji, kultury i sportu, ochrony środowiska.
Leszek Baraniewski ma 51 lat, mieszka w Zerzeniu, prowadził dotychczas własną 
działalność gospodarczą. Działacz osiedlowy, zaangażowany w rozwój sportu 
w Nadwiślu, w tym PKS Victoria Zerzeń, inicjator budowy zespołu boisk przy ul. 
Skalnicowej z placem zabaw dla dzieci i siłownią plenerową. Ma wyższe wykształ-
cenie administracyjne. W poprzedniej kadencji kierował komisją kultury fizycznej 
i sportu, był przewodniczącym klubu radnych PO.
Zdzisław Gójski, lat 61, ukończył Wyższą Szkołę Gospodarki Euroregionalnej 
i podyplomowe studia na Akademii Leona Koźmińskiego. Ma duże doświadczenie 
samorządowe, był działaczem RO w miejscu zamieszkania. W części kadencji 
2002 – 2006 i w całej 2006 – 2010 był zastępcą burmistrza Wawra, zajmującym 
się m.in. inwestycjami. W swoim życiu zawodowym kierował przez 10 lat komór-
ką jakości, był pracownikiem MPWiK.
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Trwała tyle, ile przewidywała umowa – a więc 
10 miesięcy. Projekt zakładał, że będzie to bu-
dynek nowoczesny, energooszczędny. Jak się 
okazało, koszt metra kwadratowego jest naj-
niższy w porównaniu z podobnymi inwe-
stycjami oświatowymi oddanymi do użytku 
w ostatnim czasie w Warszawie.
Inwestycję tę wiceburmistrz Adam Godusław-
ski przedstawił 17 grudnia gościom zaproszo-
nym z okazji zakończenia budowy jako wzor-
cową. Były wśród nich prezydent Warszawy 
Hanna Gronkiewicz – Waltz i wiceprzewodni-
cząca Rady Warszawy Ewa Masny.
W 2012 r. powstała koncepcja budowy w tym 
rozwijającym się osiedlu przedszkola sześcio-
oddziałowego. Na przełomie 2013 i 2014 r. 
trwał przetarg na projekt techniczny. W ostat-
niej chwili zdecydowano się na przedszko-
le o ośmiu oddziałach, dwukrotnie większe 
od istniejącego i to była dobra decyzja. Gdy 
ogłoszono zapisy, lista chętnych została za-
mknięta po kilkunastu dniach. Gotowy projekt 
poddano weryfikacji niezależnym fachowcom 
i wyeliminowano niepotrzebnie drogie rozwią-
zania materiałowe i instalacyjne.
Budynek ma zwartą bryłę, nieskomplikowany 
dach. Zastosowano w nim trzyszybowe okna, 

znacznie ograniczające uciecz-
kę ciepła. Jest w nim instalacja 
pozwalająca odzyskiwać ciepło 
z przewodów wentylacyjnych. 
Na dachu już teraz zamonto-
wano uchwyty, aby w niedalekiej 
przyszłości można było zainsta-
lować na nich panele fotowolta-
iczne, przekształcające energię 
słoneczną w elektryczną.
23 stycznia 2014 r. podczas jed-
nego ze spotkań władz Wawra 
z mieszkańcami dzieci z Przed-
szkola nr 338 „odpaliły” pu-
blicznie na stronie internetowej 
Urzędu Dzielnicy ogłoszenie 
przetargu na budowę nowej pla-
cówki. Jednym z wymogów było 
posiadanie płynności finanso-
wej przez przyszłego realizatora 
tej inwestycji – to zabezpiecze-
nie się przed niespodziankami, 
jakie sprawił „Zambet” budują-
cy przedszkole przy ul. Krupni-
czej. 7 marca 2014 r. podpisana 
została umowa z wykonawcą 
– firmą „Kosonóg” z Radomia. 

Marzec był bardzo do-
brym momentem na roz-
poczęcie budowy, która 
miała trwać 10 miesięcy.
W lipcu nowe przedszko-
le osiągnęło stan suro-
wy zamknięty, w końcu 
września zakończono 
roboty wykończeniowe, 
4 listopada gotowe były 
już place zabaw, a 25 
listopada w księdze bu-
dowy pojawił się wpis 
o zakończeniu robót. Po-
zostały już tylko odbiory 

techniczne i wyposażanie tej nowej placówki 
w meble, urządzenia, zabawki i pomoce dy-
daktyczne.
Przedszkole w Lesie ma trzy kondygnacje 
bez podpiwniczenia, osiem oddziałów, salę 
widowiskową z możliwością przedzielenia 
na mniejsze, zaplecze kuchenne przystoso-
wane do cateringu, prawie 2 tys. m kw. po-
wierzchni. Kosztowało 5,2 mln zł, co ozna-
cza, że za jeden metr kwadratowy dzielnica 
zapłaciła ok. 2,7 tys. zł. Dla porównania: 
na Targówku było to 5,9 tys. zł, w Wesołej 
4,5 tys., na Ursynowie – 3,2 tys. zł.
– Kiedy przed 19 laty zostałam mieszkanką 
Wawra, a później prezydentem Warszawy, 

Kurier inwestycyjny |Zakończona budowa nowego przedszkola w osiedlu Las

Inwestycja od początku do końca zrealizowana wzorcowo
 Zakończyła się budowa 8-oddziałowego przedszkola w osiedlu Las. To była wzorcowo, i to od początku do końca, zrealizo-

wana inwestycja wawerska.

Wydaje Urząd Dzielnicy Wawer
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Przedszkole w osiedlu Las: trzy kondygnacje, 8 oddziałów, ok. 2 tys. m kw. powierzchni

Prezydent Hanna Gronkiewicz – Waltz przyłączyła się do dzieci wykonujących 
ozdoby choinkowe i malujących bombki

Goście w towarzystwie pracowników wyróżnionych za właściwe przeprowadzenie tej 
inwestycji
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Seniorzy, którzy biorą udział w za-
jęciach oferowanych im przed Dom 
Dziennego Pobytu im. Krystyny 
i Wiktora Powalskich w Falenicy przy 
ul. Starczewskiej, 15 grudnia, z okazji 
zbliżających się świąt Bożego Naro-
dzenia odwiedzili Zakład Opiekuń-
czo – Leczniczy przy ul. Olchy w Ra-
dości.
Grupa seniorów z Aliną Antoszew-
ską, prowadzącą przy Starczewskiej 
zajęcia teatralne, przyjechała ze spek-

Kurier społeczny |Seniorzy podopiecznym

Wizyta z jasełkami i kolędami

Jasełka i kolędy wprowadziły mieszkańców Zakładu Opiekuńczo – Lecz-
niczego w Radości w świąteczny nastrój
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 Szkolenia, plakaty, banery, opaski i smycze odblaskowe, mapa zagrożeń na dro-
gach, instrukcje udzielania pierwszej pomocy – to wszystko złożyło się na zreali-
zowany w Wawrze w 2014 r. program „Razem bezpiecznie w Wawrze – działania 
na rzecz poprawy bezpieczeństwa w ruchu drogowym”. 

Adresowany był głównie do młodzieży szkolnej, 
ale jego przesłanie dotrze także do pozostałych 
mieszkańców dzielnicy.
Organizator, Urząd Dzielnicy Wawer, z progra-
mem zwrócił się do 1600 uczniów dwóch liceów 
ogólnokształcących i sześciu gimnazjów, którzy 
uczestniczyli w warsztatach udzielania pierwszej 
pomocy oraz świadomego uczestnictwa w ruchu 
drogowym. Zajęcia prowadzili policjanci z wy-
działu ruchu drogowego, wydziału prewencji wa-
werskiego komisariatu, ratownicy z wawerskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji, który dysponuje 
fantomami umożliwiającymi naukę prawidło-
wego przywracania pracy serca. Młodzi ludzie, 
po założeniu specjalnych okularów, tzw. alkogo-
gli, na własnej skórze przekonywali się, jak na dro-
dze lub za kierownicą zachowuje się człowiek 
po spożyciu alkoholu.
Uczestnicy zajęć otrzymali opaski odblaskowe 
do zainstalowania na rowerach, a także odblasko-
we smycze do noszenia kluczy na szyi. Uczniom 
przekazano ulotki instruujące, jak powinni się za-
chować widząc wypadek na drodze, zawierające 
instrukcję pierwszej pomocy, telefony, pod które 
powinni zadzwonić, aby sprowadzić bardziej pro-
fesjonalną pomoc. Każdy, kto brał udział w warsz-
tatach, dostał mapę z przedstawionymi miejscami 
zagrożeń drogowych. Zaznaczono na niej niebez-
pieczne przejścia dla pieszych, na których trzeba 
zachować wyjątkową ostrożność, miejsca, gdzie 
wydarzyło się najwięcej wypadków, niebezpieczne 
skrzyżowania oraz ulice lub ich odcinki, na któ-
rych notuje się najczęstsze przypadki przekracza-
nia dopuszczalnej prędkości. Punkty te znajdują 
się w Wawrze na 66 drogach.
O niebezpieczeństwach czyhających na drodze 
informują mieszkańców dzielnicy banery, a wy-
wieszono ich 10. Znajdują się w pięciu przypad-

kach na specjalnie ustawionych stelażach przy ul.: 
Mrówczej, Mozaikowej, Izbickiej za cmentarzem 
w kierunku Aleksandrowa, na ul. Panny Wodnej 
i ul. Nowozabielskiej oraz na ogrodzeniach przy 
ul. Skalnicowej, ul. Włókienniczej i przy placach 
zabaw obok ul. Izbickiej, ul. Lucerny i ul. Poża-
ryskiego. W ramach projektu wykonanych zostało 
10 progów zwalniających.

am

wawerczycy pytali mnie, kiedy ich dzielnica 
zostanie skanalizowana. Zmobilizowałam 
MPWiK, aby zaczęło kanalizować Wawer, 
chociaż pierwotnie nie miało tego w pla-
nach. Teraz jest już kolektor W, rozbudo-
wuje się sieć, należy się do niej przyłączać. 
Prawie 20 lat czekało się w Wawrze na ba-
sen, i jest. Teraz ważnym zadaniem będzie 
wybudowanie tunelu pod linią kolejową. 
Prezydent podziękowała ustępującemu za-
rządowi dzielnicy za tak sprawne wybudo-
wanie przedszkola.
Burmistrz Jolanta Koczorowska przypo-
mniała, że w 2004 r. w Szkole Podstawowej 
nr 128 w Lesie było zaledwie sześć oddzia-
łów ze 106 uczniami i ówczesne władze 
rozważały czy nie zlikwidować tej placówki. 
Dziś jest w niej 12 oddziałów i 348 uczniów. 
Po wyprowadzeniu ze szkolnych murów 
przedszkola, zwolnią się cztery pomieszcze-
nia, w których będzie można umieścić m.in. 
psychologa i logopedę. Burmistrz podzięko-
wała prezydent Warszawy za zrozumienie 
wawerskich potrzeb.
Zaproszonych na uroczystość zakończe-
nia budowy gości przedszkolaki zaprosiły 
do zwiedzenia obiektu. Wspólnie z Hanną 
Gronkiewicz – Waltz odbyły pierwsze zaję-
cia plastyczne, malując bombki i wykonując 
ozdoby na choinkę.

Andrzej Murat

Kurier urzędowy | Szeroka akcja edukacyjna wśród 
młodzieży

Powinno być bezpieczniej

Jeden z placów zabaw dla przedszkolaków

Przejście wzdłuż linii prostej po założeniu alkogogli wbrew 
pozorom i ku zaskoczeniu młodych ludzi nie było wcale 
proste

Podczas akcji rozpropagowano tak sugestywne plakaty
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Plan przygotowań do realizacji budżetu 
partycypacyjnego w 2016 r. przewiduje zgła-
szanie projektów co prawda od 17 stycznia 
do 17 lutego, ale już teraz warto się zastano-
wić, na co wydać pieniądze przyznane na po-
szczególne osiedla i na zadania ogólnodziel-
nicowe. A jest to w sumie 2 mln zł, ponad 
dwa razy więcej niż do wydania w 2015 r.
Projekty mogą składać osoby mieszkają-
ce w Warszawie. Muszą jednak wiedzieć, 
że ich propozycje powinny być lokalizowane 
na gruntach należących do Skarbu Państwa, 

a na prywatnych tylko za zgodą właściciela 
i pod warunkiem, że nie będą miały charak-
teru inwestycyjnego.
Przyjęto też zasadę, że koszt realizacji pro-
jektu nie może przekroczyć 90 proc. sumy 
pieniędzy przypadającej na osiedle. Należy 
też mieć na uwadze to, że projekty winny za-
spokajać potrzeby ogółu mieszkańców, a nie 
określonych grup społecznych.
Więcej informacji na stronie internetowej 
UD w zakładce „Budżet partycypacyjny 
2016 r.”

taklem o narodzinach Jezusa. Była więc Maria 
i Józef, było dzieciątko, trzej królowie, mirra, 
kadzidło i złoto. Opowieść o tym wydarzeniu 
przeplatali kolędami, co sprawiało, że nastrój 
był jak podczas świąt w rodzinie.
– Przez prawie miesiąc nasi seniorzy przygo-
towywali ten spektakl. Nie jest on nowy, po-
wstał już rok temu, a że wszyscy byli z niego 
zadowoleni, i aktorzy, i reżyser, i widzowie, 
postanowiliśmy go tylko odświeżyć – zdra-
dziła tajemnicę Dorota Haponik, kierująca 
domem w Falenicy, który Urząd Dzielnicy 
dofinansowuje. I zapowiedziała, że grupa te-
atralna DDP odwiedzi z tym występem także 
dom opieki na Bielanach.
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Kurier obywatelski | Budżet partycypacyjny 2016 r.

Miesiąc na zgłaszanie projektów
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Gości już na samym wstępie zaskakiwało sto-
isko wypełnione pieczywem. Niektóre chleby 
z Piekarni Kurpiowskiej Serafin imponowały 
wielkością i tym, że – jak zapewniali sprzeda-
jący – nie zawierały tak powszechnie stosowa-
nych polepszaczy i konserwantów.
Obok sprzedawane były pierniki i różne cia-
steczka, w tym takie wyciskane przez maszyn-
kę do mięsa. Kolorowo prezentowały się świą-
teczne stroiki i ozdoby choinkowe oraz ręcznie 
wykonywane bombki. Kto chciał, mógł wziąć 
udział w warsztatach wykonywania ozdób 
z kolorowych papierów.
Oprócz pieczywa oczy kusiły m.in. wiejskie 
kiełbasy, pierogi nadziewane gęsiną, nalewki 
na przeróżnych owocach, pasieczne miody, 
domowe ciasta, sery, a wszystko to wyko-
nane na podstawie starych, sprawdzonych 
i zdrowych receptur, przekazywanych sobie 
na wsiach w różnych regionach Polski z po-
kolenia na pokolenie lub wydobytych, tak jak 
niektóre tańce, stroje, obrzędy z dokumenta-
cyjnego dorobku Oskara Kolberga.
Podobnie było z piosenkami ludowymi, lub 
tylko inspirowanymi motywami ludowymi, 
w wykonaniu muzycznie uzdolnionej wawer-
skiej młodzieży z wawerskich filii WCK i Spo-
łecznego Ogniska Muzycznego im. A. Kuli-
kowskiego w Radości – współorganizatora tej 
kolbergowskiej imprezy.
Na małej scenie WCK, jako że zbliżało się 
Boże Narodzenie, wystawione zostały jasełka, 
które zawsze były elementem kultury i obrzę-
dowości ludowej. Te nosiły nazwę „Jasełka 
na strychu”, a przygotował je… Teatr Rodzi-
ców Przedszkola nr 85 „Leśny Zakątek” pod 
kierunkiem Anny Bodziak, która ten spektakl 

wyreżyserowała. Występ 14-osobowego ze-
społu bardzo się spodobał licznie przybyłej 
publiczności.
Prawdziwą ucztą dla miłośników folkloru 
wsi polskiej było spotkanie z Zespołem Pie-
śni i Tańca Politechniki Warszawskiej, mają-
cym już kilkudziesięcioletnią historię. Janusz 
Chojecki, kierownik zespołu poprowadził… 
pokaz strojów ludowych: z Huculszczyzny, 
Podkarpacia, Małopolski, Żywiecczyzny, Ślą-
ska, Wielkopolski, Kujaw, podając oryginalne 
nazwy poszczególnych elementów ubiorów, 
rodzaje tkanin itp.
Dopiero po tym zespół pokazał na co go stać, 
prezentując tańce pełne ludowej fantazji, wol-
ne, melancholijne i ogniste, z przytupem, z ho-
łubcami.
Ten wielogodzinny kolbergowski wieczór za-
kończył się wspólnym śpiewaniem najpopular-
niejszych piosenek ludowych.

am

Kurier kulturalny |Od regionalnych wyrobów po dawne piosenki i tańce

Raz na ludowo, czyli zainspirowanie Kolbergiem

Warsztaty rękodzieła ludowego cieszyły się dużym powo-
dzeniem

Teatr Rodziców Przedszkola „Leśny Zakątek” wystawił 
spektakl pt. „Jasełka na strychu”

Zespół Pieśni i Tańca Politechniki Warszawskiej w pełnej krasie
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 Wawerskie Centrum Kultury 13 grudnia br. na kilka bitych godzin opanował 
miły – jak się okazało – dla oka, ucha i żołądka folklor ludowy. 

Przypominamy, że Urząd Dzielnicy Wawer 
kilka miesięcy temu uruchomił specjalny ad-
res internetowy wawer.zgloszenie@um.war-
szawa.pl, pod który można zgłaszać sytuacje 
w dzielnicy utrudniające życie mieszkańcom 
i wymagające pilnej interwencji.
Władze oczekują od mieszkańców nadsy-
łania zdjęć obrazujących nieprawidłowości 
i uciążliwości, adresu miejsca, opisu sytuacji 
i zapewniają, że po zapoznaniu się ze spra-
wą podejmą odpowiednie działania, aby 
rozwiązać zgłaszane problemy, tak jak do-
tychczas

Kurier obywatelski

Jeśli masz 
problem, zgłoś go
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Jeśli sądzicie, 
że na zdjęciu 
jest Jarosław 
Kret, który 
w TVP za-
powiada po-
godę, to się 
mylicie. Tak 
jak my, kie-
dy w relacji 
z koncertu 
zespołu Po-
parzeni Kawą 
Trzy napisali-
śmy, że to on 
w nim gra. Jarosław ma brata bliźniaka Jacka 
(na zdjęciu) i to on jest saksofonistą, który za-
prezentował się wawerskiej publiczności. Obu 
Panów za tę niezamierzoną pomyłkę przepra-
szamy.

Przyjechali we dwóch. Na ramionach mieli monterskie 
torby. – Jesteśmy z gazowni, sprawdzamy szczelność 
przewodów gazowych – oznajmili starszemu panu, 
mieszkańcowi jednej z ulic Sadula w Wawrze. Zostali 
wpuszczeni do domu, wyciągnęli jakieś urządzenia 
pomiarowe, obeszli dom, na koniec wystawili rachu-
nek na 300 zl. – Musimy jeszcze wrócić, bo nie mamy 
ze sobą odpowiednich narzędzi, a trzeba dokonać 
uszczelnienia. Umówili się na następny dzień.
O tej pierwszej wizycie dziadek opowiedział wnuczko-
wi. Młodego człowieka zastanowiło, że rzekomi mon-
terzy sprawdzali rury w całym domu, chociaż gazowe 
są tylko w określonych miejscach. A gdy stwierdził, 
że z biurka zginął mu bon towarowy, nabrał podej-
rzeń, że to nie przedstawiciele gazowni, a jacyś nacią-
gacze lub wręcz złodzieje.
Gdy „gazownicy” przyjechali następnego dnia, dzia-
dek zatelefonował do wnuczka, ten szybko przyjechał 
taksówką. Sfotografował stojącą przed domem corsę 
i zadzwonił na policję. Funkcjonariusze dostali zdjęcie 
corsy z osobami siedzącymi w jej środku. Zostali spi-
sani. Będą niewątpliwie kojarzeni z podobnym przy-
padkiem, jaki miał miejsce na ul. Botanicznej, a może 

i z innymi.
Zadziwiający był dalszy ciąg. Otóż do dziadka za-
telefonowała kobieta, rzekomo z gazowni, właśnie 
w sprawie tej drugiej wizyty „fachowców”. Telefon 
odebrał wnuczek. Nie chciała podać skąd dzwoni, ani 
z jakiego numeru. A gdy wnuczek zapytał, czy chodzi 
jej o wizytę „gazwoników” z jasnej corsy o numerze re-
jestracyjnym zaczynającym się na WE, szybko rzuciła 
słuchawkę. Z tego wniosek, że „gazownicy” z praw-
dziwymi gazownikami nie mieli nic wspólnego. Jaki 
będzie ich los, wykaże policyjne dochodzenie.
Co zrobić, gdy nachodzą nas tacy „fachowcy”, pra-
cownicy opieki społecznej, ZUS itp.? Policja zaleca, 
zwłaszcza osobom starszym, bo te najłatwiej oszukać, 
zachowanie daleko idącej ostrożności. Radzi spraw-
dzić przed wpuszczeniem do mieszkania lub na po-
sesję, czy goście mają identyfikatory. Gdy pojawią się 
jakiekolwiek wątpliwości, należy zażądać okazania 
legitymacji pracowniczej, zatelefonować do gazowni, 
do OPS i zapytać, czy delegowali do nas swoich ludzi. 
Tylko postępując w ten sposób unikniemy wizyty po-
dejrzanych gości.

am

Kurier społeczny | Bądźmy czujni, nie dajmy się  
naciągnąć lub okraść

Kolejna metoda: na gazownika
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Kurier kulturalny

Wypisz,  
wymaluj Jacek

Od kilku do kilkunastu milionów złotych mają 
do zapłacenia, na podstawie decyzji Urzędu 
Marszałkowskiego, właściciele działek na zachód 
od Traktu Lubelskiego, obok osiedla spółdzielni 
mieszkaniowej ZWAR, którzy podwyższyli sobie 
tereny, aby były atrakcyjniejsze pod względem 
budowlanym. Niewiele mniej ci, którzy zrobili 
to przy ul. Chodzieskiej czy przy ul. Kadetów.
Nie są to naliczenia ostateczne, bo licznik wciąż 
bije, ponieważ za składowanie odpadów, za któ-
re w świetle obowiązującej ustawy o odpadach, 
uważane są ziemia, piach czy gruz, opłaty są nie 
jednorazowe, a z miesiąca na miesiąc rosną. 
W wielu przypadkach doszło do tego, że opła-
ty za składowanie odpadów czy podwyższenie 
terenu przekraczają wartość działek, na których 
je złożono.
Tylko w 2014 r. wydział ochrony środowiska 
Urzędu Dzielnicy Wawer wydał 12 decyzji na-
kazujących usuniecie odpadów z miejsc nieprze-

znaczonych do ich składowania lub magazyno-
wania. Zainteresowani nie chcąc pogodzić się 
z ustaleniami urzędników, odwołują się co praw-
da do Samorządowego Kolegium Odwoławcze-
go, ale SKO na ogół tych decyzji nie uchyla, gdyż 
naruszenia przepisów są zbyt oczywiste. Można 
zwrócić się do sądu, ale sądy działają nierychli-
wie, a złożenie pozwu nie wstrzymuje egzekucji 
opłat. Ponadto nie ma pewności czy sąd uzna 
decyzję administracyjną za niezgodną z przepi-
sami.
Pracownicy wawerskiego wydziału ochrony śro-
dowiska przestrzegają właścicieli działek przed 
przyjmowaniem ziemi czy gruzu, których inni 
chcą się pozbyć. A oferują je deweloperzy, któ-
rzy musieli na swoich budowach zrobić głębokie 
wykopy, firmy budujące sieci kanalizacyjne oraz 
drogi. One mają w kosztorysach zapisane kwo-
ty, jakie musieliby przeznaczyć na wywiezienie 
odpadowej ziemi, więc jeśli je komuś przekażą, 
oszczędzają, czasem nawet znaczne kwoty.
Pracownicy wydziału zachęcają, aby właścicie-
le posiadający gdzieś niezabudowane działki 
od czasu do czasu sprawdzali, czy ktoś im zie-
mi czy gruzu nie podrzucił. Jeśli to stwierdzą, 
powinni we własnym interesie jak najszybciej 
zgłosić taki fakt policji, zanim otrzymają decyzje 
o wymierzeniu opłaty za składowanie.
Tylko w dwóch przypadkach nie będziemy ob-
ciążeni opłatami wynikającymi z ustawy o odpa-

dach. Jeśli nawieziemy na działkę ziemię kupio-
ną np. w sklepie ogrodniczym lub u producenta 
ziemi ogrodowej i mamy na potwierdzenie tego 
fakturę. Lub gdy konieczność podwyższenia te-
renu wynika z pozwolenia na budowę.
Aby uzmysłowić, jakie opłaty za składowanie 
odpadów ziemnych grożą, niech posłuży poniż-
sze wyliczenie. W przypadku ziemi przywiezio-
nej sześcioma 16-tonowymi wywrotkami (taką 
pojemność mają samochody tatra) dzienna (!) 
opłata za składowanie wynosi 846 zł, co rocznie 
daje kwotę ponad 300 tys. zł!
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Kurier ekologiczny | Zastanów się, zanim podwyższysz teren lub przyjmiesz ziemię

Słone kary za odpady

Niedaleko ul. Kadetów w kierunku Zakola Wawerskiego skła-
dowano takie hałdy gruzu

O tyle został podwyższony teren obok domów spółdzielni 
mieszkaniowej ZWAR. To „składowanie” odpadów ziemnych 
kosztuje już właściciela kilkanaście milionów złotych
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 Każdy, kto przyjmuje ziemię z wykopów, kto podwyższa teren swojej działki, wpa-
da w zastawioną przez siebie pułapkę. Groźną finansowo.
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Placówka ta pierwszą siedzibę miała w Aninie, 
w wynajętym budynku przy u. Rzeźbiarskiej 
15. Przyjęła 91 uczniów, najwięcej do klasy 
ósmej – 13, najmniej – 5 do pierwszej (dziś 
jest ich kilkuset). Salon służył za salę gimna-
styczną i widowiskową. Sekretariat mieścił się 

w piwnicy, obok kuchni i stołówki.
Dyrektor Grażyna Soroka pamięta z tamtego 
okresu ucznia szóstej klasy Piotra Walaska. 
Na świadectwie miał wszystkie oceny celujące. 
Zaproponowano jego rodzicom przeniesie-
nie go od razu do ósmej klasy. Pierwszy se-

mestr wystarczył mu 
na zaliczenie wszyst-
kich przedmiotów 
z zakresu siódmej 
klasy na celująco. 
Mało tego, miał jesz-
cze czas przygotować 
się do konkursów ma-
tematycznego oraz 
biologicznego, a tak-
że skończyć, również 
celująco, ósmą klasę. 
Jego wychowawczyni, 
Halina Rakowska nie 
kryje, że dla takiego 
jednego ucznia warto 
było wybrać zawód 
nauczyciela.

A ponieważ z każdym rokiem chętnych przy-
bywało, wynajęty został następny dom w oko-
licy. Pięć lat później szkoła ta powiększyła się 
o gimnazjum i trzeba było pomyśleć o placów-
ce z prawdziwego zdarzenia. Postała w 2001 r. 
między ul. Mrówczą a ul. Patriotów w Mię-
dzylesiu.
Przybywało uczniów, nauczycieli, następował 
rozwój zajęć pozalekcyjnych. Absolwenci miło 
wspominają teatr GLAN, prowadzony przez 
Julię Kotarską – Rekosz, nagradzany na wielu 
przeglądach i festiwalach. Dzieci i młodzież 
uczą się tańca towarzyskiego, czego efekty 
widać nie tylko podczas szkolnych uroczy-
stości. Podobnie jest z gimnastyką sportową, 
szermierką, szachami, grą na instrumentach 
muzycznych, gimnastyką korekcyjną, ju – jit-
su. Można się w tej szkole zarazić kajakarską 
pasją od nauczyciela wychowania fizycznego 
Krzysztofa Ptasińskiego, pływającego po mo-
rzach, poznać kilka języków obcych, których 
poziomu nie trzeba się wstydzić kontynuując 
naukę za granicą.
PSP nr 92 jest szkołą wymagającą – mówią 

Jedenasty już Ogólnopolski Przegląd Pio-
senki Europejskiej „Nutka Poliglotka”, or-
ganizowany przez filię Radość Wawerskie-
go Centrum Kultury, wygrała, zdobywając 
Grand Prix, 11-letnia Wiktoria Tracz z No-
wego Sącza.
Przegląd trwał, jak zawsze, bo uczestników 
jest niezmiennie bardzo dużo (w tym roku 
ponad 150) dwa dni. I jak zawsze przyjeż-
dżają na niego wykonawcy od 7 już roku ży-
cia, z różnych stron kraju, z bliskiego Wawro-
wi Otwocka (zespół Andromeda ze SP nr 6), 
z nieodległych Legionowa (zespół Belcanto 
Uniwersytetu III Wieku) i Zakroczymia, 
z nieco dalszych Puław czy odleglejszego 
Nowego Targu, bo ma on już ustaloną mar-
kę.
Uczestnicy wiedzą, że organizatorzy zapew-
niają dobre warunki do występów (od wielu 
lat jest to Centrum Konferencyjno – Szkole-
niowe Boss w Miedzeszynie), profesjonalne 
jury, oceniające walory wokalne, umiejętno-
ści zachowania się na scenie, a także popraw-
ność językową, bo przecież przegląd propa-
guje śpiewanie w językach europejskich.
Magnesem przyciągającym młodych piosen-
karzy są też nagrody oraz możliwość uzy-
skania nominacji do występów na dziecięce 
i młodzieżowe festiwale za granicą, które 
przyznaje po raz kolejny muzyk i kompozytor 

Krystyna Piotrowska. W tegorocznym prze-
glądzie zestaw nagród został powiększony 
o możliwość nagrania teledysku, co zapew-
nia inny z jurorów, muzyk i lektor języków 
obcych – Łukasz Nowicki.
Jak podkreśliła kierownik filii Radość WCK 
Dorota Wajner, jury miało trudne zadanie, 

ponieważ rok-
rocznie wzrasta 
poziom artystycz-
ny przeglądu. 
Mogli się o tym 
przekonać ci, któ-
rzy słuchali wy-
stępów w Starym 
Młynie Boss-a, 
na tle świątecznej 
już dekoracji.
Niekwestionowaną gwiazdą XI „Nutki Poli-
glotki” była Wiktoria Tracz z Nowego Sącza, 
zdobywczyni nagrody głównej za wykona-
nie po ukraińsku piosenki „Kukułka”. Były 
również nagrody specjalne. Za wykonanie 
piosenki po niemiecku nagrodę ufundowaną 
przez pełnomocnika ds. współpracy Polsko 
– Niemieckiej w powiecie Emsland w Dolnej 
Saksonii otrzymała warszawianka Karina 
Kowalczyk, a za zaprezentowanie piosenki 
francuskiej nagrodę przyznaną przez fir-
mę Arte – Wad z Józefowa, która prowadzi 
warsztaty i zajęcia artystyczne, w tym muzy-
koterapię – Aleksandra Kopeć z Zakroczy-
mia.
W poszczególnych kategoriach solistów zwy-
cięzcami zostali: Julia Sawicka z Nowodwor-
skiego Ośrodka Kultury (kat. 7‒9 lat), Julia 
Chmielarska z Centrum Kultury i Promocji 

Kurier oświatowy | Jubileusz Prywatnej Szkoły Podstawowej nr 92

Wymagająca, ale z sukcesami

Zdobywczynią Grand Prix XI Przeglądu Piosenki Europejskiej 
„Nutka Poliglotka” została uczennica szkoły podstawowej w 
Nowym Sączu, 11-letnia Wiktoria Tracz.

Imprezę jubileuszową rozpoczął mazur, a zakończyła wiązanka tańców z różnych stron świata

Kurier kulturalny | „Nutka Poliglotka” po raz jedenasty

Przegląd ogólnopolski w każdym calu

 Pierwsi absolwenci tej szkoły już studiują i pracują. Często za granicą. Bo Prywatna Szkoła Podstawowa nr 92 w Międzylesiu 
skończyła już 20 lat. A jej początki były bardzo skromne i trudne.
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to uczniowie i rodzice,  ale uczniowie wspo-
minają ją dobrze. – Dała mi wspaniały start 
do nauki w liceum, nauczyła dyscypliny – 
przyznaje Dominika Pawlina. Pod względem 
średniej wyników sprawdzianu klas szóstych 
PSP nr 92 tylko raz, w 2011 r. znalazła się 
niżej niż na czwartym miejscu w Warszawie. 
W 2014 r. ta średnia wyniosła 37,74 i była 
o ponad 7 pkt wyższa od stołecznej średniej.
Piotr Walasek był w tej szkole podstawowej 
pierwszym uczniem, który miał na świadec-
twie wszystkie szóstki, ale nie ostatnim. Jego 
osiągnięcia w następnych latach powtórzyli 
Maria Gąsowska, Julia Szachewicz, Agata 
Sularz i ostatnio Igor Kurkliński. Uczniowie 
PSP nr 92 odnieśli wiele sukcesów w kon-
kursach i olimpiadach przedmiotowych. Wy-
mienić wszystkie – nie sposób. W ostatnich 
latach Julianna Fabijaniak była dwukrotnie 
laureatką Ogólnopolskiej Olimpiady z j. pol-
skiego, podobnie jak Julia Kobylińska i raz 
konkursu przyrodniczego, a Igor Kurkliński 
– kuratoryjnego konkursu matematycznego 
i Ogólnopolskiego Testu Ortograficznego oraz 
Gramatycznego.
Mają się też czym pochwalić gimnazjaliści. 
W 2014 r. na egzaminie końcowym zdoby-
li 92,2 pkt, najwięcej w Warszawie, w której 
średnia wyniosła 69,7 pkt. Po zsumowaniu 
wyników z ostatnich trzech lat okazało się, 
że Gimnazjum nr 1 z Międzylesia znalazło 
się w gronie 15 najlepszych w kraju. Gimna-

zjaliści co prawda nie osiągnęli, jak ich młodsi 
koledzy, ocen szóstkowych, ale kilka osób było 
blisko. Maria Gąsowska była najlepsza w la-
tach 2011 – 2013, uzyskując średnio od 5,87 
po 5,94.
Jubileusz uczczono prezentując dorobek ak-
torów GLAN-u, tancerzy, grających na instru-
mentach. Szkoła otrzymała nagrane kamerą 
życzenia m.in. od aktorki Katarzyny Forem-

niak, profesora Lwa Starowicza, doradcy pre-
zydenta RP prof. Tomasza Nałęcza, olimpij-
skiego łyżwiarza szybkiego Zbigniewa Bródki 
czy Jurka Owsiaka. Była okolicznościowa 
wystawa prac plastycznych, fotograficzna, 
także dowodzących, że wymagania prowadzą 
do sukcesów.

Andrzej Murat

w Kraśniku (kat. 
10 -12 lat, pio-
senka w j. angiel-
skim) i Aleksan-
dra Czaplicka 
z MOK w Gra-
jewie oraz Mar-
tyna Zygadło 
MOK w Lubliń-
cu (kat. 10 – 12 
lat, piosenka nie-
anglojęzyczna), 
Alicja Śmielak 
z MGOK w Oża-
rowie (kat. 13 

– 15 lat, j. angielski), Michał Bojczuk z DK 
Zameczek w Kielcach (kat. 13‒15 lat, piosenka 
nieanglojęzyczna), Klaudia Drożdżyk ze Szko-
ły Muzyki Rozrywkowej i Jazzu w Lublinie 
(kat. 16‒19 lat, piosenka nieanglojęzyczna).
Na festiwale europejskie wyjadą z wyboru 
Krystyny Piotrowskiej: Agata Brandenbur-
ger, Cezary Uljasz, Zofia Dowiatt, Weronika 
Lipska, Kamil Sidor, Barbara Małecka, Ali-
cja Śmielak, Michał Bojczuk, Milena Kru-
szyńska i Zespół Belcanto. Swoje pierwsze 
teledyski nagrają Julia Janiszewska, Justyna 
Kakiet, Juliua Choijiliav oraz Paweł Ziół-
kowski.
Wawerskie osiągnięcia to dwa drugie miejsca 
Karoliny Kompy i Zofii Dowiatt, która uczy 
się śpiewu w Społecznym Ognisku Muzycz-
nym im. A. Kulikowskiego w Radości.

am

Wawer niezmiennie pamięta o tym, co się 
stało 27 grudnia 1939 r. Wydarzenia tamte 
są wciąż żywe nie tylko wśród rodzin 107 
Polaków i Żydów zamordowanych w noc 
kończącą tamte święta Bożego Narodzenia.
W Zespole Szkół nr 114 w Aninie przy ul. 
Alpejskiej 16 grudnia odbył się wieczór pa-
mięci dla uczczenia 75 rocznicy zbrodni wa-
werskiej. Zorganizował go działający na te-
renie Anina, Międzylesia i Zerzenia Szczep 
147 Wawerskiej Drużyny Harcerskiej i Grupy 
Zuchowej „Błękitni”. Zgromadził oprócz 
druhów i zuchów uczniów ZS nr 114, na-
uczycieli, działaczy Oddziału Anin Towa-
rzystwa Przyjaciół Warszawy, kombatantów, 
także członków rodzin osób za-
mordowanych.
O tragedii 27 grudnia 1939 r. 
przypominały plansze z historią 
tej pierwszej zbrodni Niemców 
na cywilnej ludności Warsza-
wy i archiwalnymi zdjęciami, 
przedstawiającymi bar Bartosz-
ka, w którym zabicie policjan-
tów stało się dla hitlerowców 
pretekstem do odwetu, miejsce 
parodii sądu nad mieszkańcami, 
egzekucje, wreszcie narodzenie 
się akcji małego sabotażu pod 
hasłem „Wawer pomścimy”.

Gdy harcerze zaśpiewali „Płonie ognisko”, 
goście honorowi tej wieczornicy: przed-
stawiciele kombatantów z Eugeniuszem 
Obłękowskim, harcerze – seniorzy z druh-
ną Danutą Rosner na czele, działacze TPW 
z Aldoną Kraus, zapalili świeczki na brzozo-
wych pniach. Nie była to jedyna piosenka, 
jaką zanucono tego wieczora, bo sięgnięto 
także po pieśni patriotyczne.
Duże wrażenie, zwłaszcza na młodzieży, 
wywarły sfilmowane wspomnienia członków 
rodzin zamordowanych i żyjących jeszcze 
świadków tego mordu. Jak choćby Feliksa 
Waśkiewicza o swoim kuzynie.

am

Kurier HISTORYCZNY |Wieczornica w 75 rocznicę 

Zbrodnia niezapomniana

Szkołę odwiedziła Pippi Pończoszanka, przeszkadzająca, jak to ona, w prowadzeniu zajęć

Uroczystość przygotowali harcerze z zuchami Szczepu 147 WDH „Błękitni”
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Zastępca burmistrza Łukasz Jeziorski podzię-
kował im za uzyskane wyniki, które rozsławia-
ją Wawer i życzył dalszych sukcesów. Wśród 
wyróżnionych byli sportowcy trenujący w wa-
werskich, głównie uczniowskich klubach oraz 
w klubach stolicy.

Sporty wodne
Ciekawostką jest to, że wawerczycy odno-
szą sukcesy w sportach wodnych, chociaż 
dzielnica nie ma żadnego istotnego akwenu 
do uprawiania np. żeglarstwa. Zuzanna Rybic-
ka wraz z Mają Kos jest wicemistrzynią Polski 
w żeglarskiej klasie 49 er FX, Reprezentująca 
UKS Fir Paulina Czubachowska zajęła III m 
w Mistrzostwach Polski młodzików w klasie 
Laser Radial. Jej klubowi koledzy nie są gor-
si. Michał Gaj zajął II m w Mistrzostwach 
Europy juniorów w klasie OK. Dinghy, jest 
też mistrzem kraju, Mikołaj Lahn, wicemistrz 
Polski, na Mistrzostwach Świata w klasie Finn 
uplasował się na IV m, Michał Jodłowski był 
w tej klasie IV na Mistrzostwach Polski senio-
rów. To jeszcze nie wszystkie sukcesy żeglarzy 
z Fir. Jakub Rosłoń to wicemistrz Polski ju-
niorów w klasie Laser Standard, Maksymilian 
Jabłecki także był II, ale w klasie Laser Radial, 
a Katarzyna Karsznia i Krzysztof Karsznia za-
jęli drugie miejsca w klasie Laser 4.7 w Ogól-
nopolskiej Olimpiadzie Młodzieży.
Młodzi wawerczycy trenują też wioślarstwo 
w Warszawskim Towarzystwie Wioślarskim. 
Mateusz Bochenek zajął II m w Mistrzo-
stwach Polski juniorów młodszych w czwórce 
ze sternikiem, a Adam Czajka pływa w ósem-
ce i zajął II m w Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży. Tomasz Miazga w czwórce ze ster-
nikiem wywalczył wicemistrzostwo kraju ju-
niorów młodszych.

Sporty walki
Sumo jest najbardziej rozwiniętą w Waw-
rze dyscypliną w sportach walki, uprawianą 
w UKS Fuks w Falenicy i w UKS Marysin 
Wawerski. Paweł Wojda jest młodzieżowym 
mistrzem Polski i wicemistrzem Europy w ka-
tegorii seniorów. Jego brat bliźniak, młodzie-
żowy wicemistrz kraju, zdobył brązowy medal 
na ME młodzieżowców. Szymon Rosiński, 
junior, zajął III m na MP, to samo miejsce za-
jął Mariusz Rosiński, tyle, że w młodzikach. 
Maciej Baca, mistrz Polski młodzików, był 
brązowym medalistą ME, a jego brat Robert 
stawał na trzecim stopniu podium w ME i MP 
młodzików. Bartłomiej Struss jest czterokrot-
nym brązowym medalistą na ME w kategorii 
młodzieżowców i seniorów, Aleksander Stec-
ki wicemistrzem Europy juniorów i mistrzem 
Polski, Kamil Farys brązowym medalistą 
ME i mistrzem Polski juniorów, a Maksymi-
lian Osóbka brązowym medalistą ME dzieci, 

a ponadto mistrzem Warszawy w obu stylach 
zapaśniczych.
Natomiast Hubert Dylewski, uczeń ZS nr 115 
uprawia tajską sztukę walki muaythai i szczyci 
się zajęciem III m w MP juniorów.
Jakub, Patryk i Michał Kryst-
manowie trenują kombat kalaki 
(walka na kije) w UKS Kruki. Ja-
kub jest Mistrzem Świata w walce 
na dwa kije i mistrzem kraju w wal-
ce na jeden kij. Patryk zajął w walce 
na dwa kije III m na MŚ, a Michał 
II m w walce na jeden kij w MŚ. 
Dołączył do nich Jacek Zakrzew-
ski, który został wicemistrzem Pol-
ski na dwa kije.

Tenis ziemny i stołowy
Duże sukcesy ma na swoim koncie 
tenisista Tomasz Dudek, trenujący 
w TKKF Falenica. Jest mistrzem 
Polski do lat 14 i 9 w rankingu mło-
dych singlistów w Europie. W jego 
ślady idzie Michał Marchewka 
z UKT Radość 90, zawodnik dru-
żyny Mera Warszawa, która zdo-
była mistrzostwo kraju w kategorii 
do lat 12.
Mamy liczących się w Warsza-
wie tenisistów stołowych, trenu-
jących w SKC Hals. Agata Za-
krzewska jest mistrzynią Polski 
kadetów w singlu i wicemistrzynią 
w mikście. Monika Klimczak zajęła 
w MP juniorów III m w grze po-
dwójnej. Maciej Kubik to drużyno-
wy mistrz kraju młodzików, Jakub 
Miszkurka oprócz tego jest trzecim 
zawodnikiem w Polsce wśród mło-
dzików w singlu, Mikołaj Szaliński 
brązowym medalistą MP kadetów 
w mikście.

Jazda na orientację
Wawerczycy uprawiają także jazdę 
rowerową na orientację. Również 
z sukcesami. Bartosz Niebielski 
z UKS Falenica jest klubowym mi-
strzem Polski do lat 14 na dystan-
sach klasycznym i sprinterskim, 
Hubert Kielak wicemistrzem kraju 
młodzieżowców na dystansie śred-
nim i wicemistrzem drużynowym 
w Pucharze Polski, zaś Bartosz 
Nowak był na II m w Pucharze 
Polski najmłodszych i jest mi-
strzem Polski juniorów na dystan-
sie długim.

Lekkoatletyka
Na koniec trzeba wymienić repre-

zentantkę lekkiej atletyki. Julia Oberda, trenu-
jąca w Skrze skok o tyczce, na MP młodziczek 
ustanowiła wynikiem 3,55 m nieoficjalny re-
kord Polski w kategorii do lat 14.
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Kurier sportowy | Spotkanie z najlepszymi sportowcami – mieszkańcami Wawra

Wyróżnieni za wspaniałe osiągnięcia
 Już po raz kolejny samorządowe władze Wawra oraz pracownicy wydziału promocji, kultury i sportu spotkali się z najlep-

szymi sportowcami – mieszkańcami dzielnicy, ich trenerami i rodzicami. 

Wiceburmistrz Łukasz Jeziorski składa gratulacje wioślarzom

Tenisistka stołowa Agata Zakrzewska, mistrzyni Polski kadetów w grze 
pojedyńczej

Maksymilian Osóbka, sumoka, III na ME  i mistrz Warszawy w obu stylach 
zapasów
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